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n ie  posiadają w yb itnych  osobistości politycznych, droga do intryg i rozgryw ek  
personalnych jest w ięc  o tw a rta 44.

Z w yn iku  w yborów  m ogą być w  pełn i zadow olone jedynie zachodnioniem ieckie  
koła w ielkoprzem ysłow e i finansow e. Zam iast jednej będą m iały obecnie dw ie partie 
w  rządzie, tak  że przez nacisk czy to na jedną czy drugą będą łatw iej m ogły  
w yk orzystyw ać sytu ację dla załatw ian ia  sw ych  in teresó w 45.

POLSKA DELEGACJA PARTYJNO-RZĄDOW A W CZECHOSŁOWACJI*

W spółpraca czechosłow acko-polska rozw ija się  dziś w szechstronnie i  dyna
m icznie w e w szystk ich  dziedzinach życia. Na polu ekonom icznym  Czechosłowacja  
je s t drugim  co do w ielkości partnerem  handlow ym  Polski. Przez polskie porty  
i częściow o polskim i statkam i Czechosłow acja w ysyła  w  św iat coraz w iększą część  
sw ojego eksportu. Podobnie jest rów nież z im portem. Czechosłow acja udziela Polsce  
pom ocy kredytow ej przy budow ie szeregu obiektów  przem ysłow ych a dążąc do 
m aksym alnego w ykorzystania w ielk ich  m ożliw ości tkw iących w  m iędzynarodowym  
podziale pracy i specjalizacji, oba państw a koordynują w  ram ach Rady W zajemnej 
Pom ocy Gospodarczej sw oje plany ekonom iczne. R ów nie ow ocnie przedstaw ia się  
współpraca na polu naukow ym  i kulturalnym .

N ową m anifestacją um acniającej się stale przyjaźni pom iędzy narodam i obu  
bratnich państw  była rew izyta polskiej delegacji partyjno-rządow ej w  Czecho
słow acji w  dn. od 24 do 30 w rześnia b. r. D elegacja na czele z I Sekretarzem  
KC PZPR W ładysław em  Gomułką i Prezesem  Rady M inistrów  Józefem  Cyrankie
w iczem  udała się tam  na zaproszenie K om itetu C entralnego K om unistycznej P artii 
C zechosłow acji i  rządu CSRS.

Program pobytu polskiej delegacji w  Czechosłow acji przew idyw ał rozm owy  
członków  kierow nictw a partii i rządu obu krajów , liczne spotkania członków  d ele
gacji z przedstaw icielam i społeczeństw a ĆSRS, zw iedzanie Pragi i  k ilku  innych  
ośrodków  przem ysłow ych oraz rolniczych.

Bardzo serdeczne pow itanie zgotow ało społeczeństw o czechosłow ackie polskiej 
delegacji już na dworcu kolejow ym  w  Pradze, dokąd delegacja przybyła dnia
25 w rześnia w  godzinach porannych. Na dworzec przybył także w  celu  pow itania  
polskiej delegacji Prezydent A ntonin N ovotny oraz prem ier rządu czechosłow ackiego
—  V ilem  Siroky.

Przy tej okazji przem ów ienia pow italne w ygłosili: A ntonin N ovotny i W łady
sław  Gomułka.

w  g ru p ie  p o se lsk ie j . K a żd y  p o se ł p osiad a  sw o b o d ę  g ło so w a n ia , c o  n ie  p o zw a la  l ic z y ć  na  
je d n o lite  w y stą p ie n ia  p o s łó w  lib er a ln y c h .

“  D łu g o le tn i k o resp o n d en t „L e M onde" w  B o n n  A la in  e le m e n t ,  o c en ia ją c  p o z y c ję  lib e 
r a łó w  p o  su k c e s ie  w y b o r c zy m  p ow iad a: „B rak  o so b is to śc i je s t  u  F D P  w ię k szy m  m a n k a
m e n te m  n iż  b ra k  p rogram u . B y ły  p r e z y d en t rep u b lik i H eu ss  b y ł je j o s ta tn im  w ie lk im  
cz ło w ie k ie m . E k ip a  k a n d y d a tó w  do  p o r tfe li m in is ter ia ln y c h  je s t  u  lib er a łó w  bardzo n ie lic zn a  
i  m a ło  god n a  u w a g i. Ż adna z o so b is to śc i n ie  w y d a je  s ię  z n ie j w y ró żn ia ć , n a w e t k ied y  
w y b ija ją  s ię  p o s ta c ie  bardzo sy m p a ty czn e  ja k  dr D eh ler , b y ły  fe d e r a ln y  m in ister  sp r a w ie 
d liw o śc i, d em o k ra ta  a u te n ty c z n y , p ło m ie n n y  m ów ca , le c z  d u ch  n ie sp o k o jn y , c zy  W alter  
S c h e e l, je d en  z n a j lep sz y c h  z n a w c ó w  za g a d n ie n ia  e u r o p e jsk ie j p o m o cy  d la  k ra jó w  zaco 
fa n y c h . D r  E rich  M en de, b y ły  o fic e r  za w o d o w y , n ie  m ia ł je szcz e  o k a z ji w y k a za n ia  sw o je j  
m ia r y  m ęża  s ta n u , an i też , że  z d o ln y  je s t  n a rzu c ić  r e sp e k t d la  s ie b ie  k ie r o w n ic tw u  p a rtii 
c z y  g ru p ie  p a r la m en ta rn ej" . („L e M onde" z  20 IX  1961).

“  Ź ród ła  i  m a te r ia ły  n ie  w y m ie n io n e  — p atrz  A rch iw u m  P ra so w e  ZZ I n sty tu tu  Z ach od 
n ie g o  — teczk a  N /l.

* O p racow an o n a  p o d sta w ie  m a ter ia łu  p r a so w e g o  a rch iw u m  IZ.

Florian M iedziński
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A ntonin N ovotny pow iedział m. in.:

„U płynął już rok od czasu, kiedy czechosłow acka delegacja partyjno-rzą- 
dowa odw iedziła Polską Rzeczpospolitą Ludową. O puściliśm y w asz kraj z n ie
zatartym  w rażeniem  serdecznego i szczerego przyjęcia, jakie zgotowano nam  
w szędzie. Naród polski podejm ow ał nas jak najlepszych przyjaciół, a nasze 
rokow ania toczyły się w  atm osferze przyjaźni i szczerości, w  duchu inter
nacjonalizm u proletariackiego. W izyta ta dała w ie le  pożytku obu naszym  krajom.

Witając Was stw ierdzam  z zadow oleniem , że w  ciągu tego roku nasza w spół
praca znacznie się rozszerzyła, że przystąpiliśm y do now ych, w yższych form  
koordynacji i kooperacji gospodarki narodowej naszych krajów. Osiągnięte 
w ynik i dowodzą, że obrana przez nas droga jest słuszna i jestem  przekonany, 
że w asza w izyta przyczyni się do dalszego rozszerzenia i pogłębienia w spółpracy  
gospodarczej, politycznej i kulturalnej”.

W ładysław  Gomułka w  sw oim  przem ów ieniu podkreślił, że delegacja polska  
przybyła do C zechosłow acji w  okresie panującego napięcia w  sytuacji m iędzy
narodowej:

„Napięcia spow odow anego przez agresyw ną politykę zachodnio-niem ieckich  
m ilitarystów  i ich sprzym ierzeńców  z Paktu A tlantyckiego. Rozwiązanie pro
blem u niem ieckiego, okiełznanie sił im perializm u i zabezpieczenie pokoju w  Eu
ropie — to najbardziej palące sprawy w  chw ili obecnej. Oba nasze narody, 
które w  przeszłości tak  w ie le  ucierpiały od m ilitaryzm u niem ieckiego, są naj
żyw otniej zainteresow ane w zaw arciu bez dalszej zw łoki traktatu pokojow ego  
z N iem cam i oraz w  przekształceniu Berlina zachodniego — tego sied liska dy
w ersji i zim nej w ojny — w  w olne, zneutralizow ane m iasto.

Nasze w spólne interesy i nasze granice są dziś w  pełn i zagw arantow ane  
nie tylko naszą w łasną, zw ielokrotnioną siłą, ale całą potęgą św iatow ego obozu 
socjalistycznego, który stoi na straży pokoju i w olności narodów ”.

Po południu prowadzono w  salach zam ku na Hradczynie rozm owy partyjno- 
rządowe, które kontynuow ano następnego dnia w  godzinach przedpołudniowych. 
Tem atem  rozm ów były  problem y rozszerzenia i pogłębienia współpracy polsko- 
czechosłow ackiej na polu ekonom icznym , politycznym  i kulturalnym .

W pierw szym  dniu sw ego pobytu w  Pradze polska delegacja złożyła w izytę  
prezydentow i A ntoninow i N ovotnem u, który z tej okazji w ydał przyjęcie w  salach  
praskiego zam ku, oraz złożyła w ieńce przed M auzoleum na V itkow ie. W drodze 
na V itkov delegacji tow arzyszył Zdenek Fierlinger, a przed Mauzo’eum delegację  
w ita ła  generalicja z m inistrem  obrony narodowej CSRS, gen. Bohum irem  Lom - 
skym  na czele.

We w torek dn. 26 w rześnia delegacja polska zw iedziła najpiękniejsze za
bytki praskiej architektury, zatrzym ując się  dłużej w  m uzeum  piśm iennictw a  
czeskiego na Strachow ie oraz w  starom iejskim  ratuszu. Tutaj podejm ował gości 
prezydent m iasta — A dolf Svoboda. W ygłoszono przy tej okazji krótkie prze
m ów ienia, w  których w yrażono przekonanie, że nigdy już nie powtórzą się  ciężkie  
chw ile, jakie podczas drugiej w ojny św iatow ej przeżyły sto lice bratnich państw  — 
Praga i W arszawa. W ieczorem tego dnia delegacja była cbecna na galow ym  przed
staw ieniu  opery „Rusałka” A ntoniego Dworzaka.

Dn. 27 w rześnia, w  trzecim  dniu pobytu, polska delegacja partyjno-rządow a  
udała się w  objazd po Czechosłowacji. Zgodnie z program em  podróż ta trw ała  
trzy dni. C złonkow ie delegacji zw iedzili Ostrawę, Brno i K oszyce, w ielk ie  obiekty  
przem ysłow e położone w  okolicach tych m iast oraz okręgi rolnicze. W pierw szym  
etapie tej podróży delegacji tow arzyszyła grupa działaczy partyjnych i rządowych  
ĆSRS z prem ierem  V. Sirokym  na czele.

P rzybyw szy do Ostrawy, delegacja oprowadzana przez m inistra hut i kopalń,
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M iroslava Sm oka, zw iedziła  najw iększy obiekt hutniczy C zechosłow acji, now ą  
hutę im. K lem enta Gottwaida. Huta ta podobnie jak huta im. Lenina w  K rakow ie 
obchodzi w  tym  roku 10 rocznicę uruchom ienia pierw szego agregatu. W godzinach  
popołudniow ych zaś delegacja w zięła udział w  obiedzie w ydanym  na jej cześ6  
przez gospodarzy okręgu północno-m oraw skiego, po czym  odbyło s ię  spotkanie 
z tam tejszym  aktyw em  partyjnym  i społecznym , na które przybyło około tysiąca  
działaczy.

Przem ów ienia na spotkaniu w ygłosili Drahom ir K ołder i Edward Gierek w ska
zując na zasadnicze elem enty w szechstronnej współpracy Polsk i i Czechosłowacji. 
P rzem ów ienia spotkały się z serdecznym  przyjęciem  ze strony uczestników  spot
kania. Edward Gierek zakończył sw oje przem ów ienie słowam i:

„Przyjaźń naszych bratnich, słow iańskich  narodów, zw ielokrotniona i utrw a
lona na w spólnej bazie socjalizm u, jest nienaruszalna. Trwać ona będzie tak  
długo, jak długo toczyć będą sw e w ody W isła i W ełtawa, jak długo bić będą 
serca naszej klasy robotniczej i naszych narodów. Narody są nieśm iertelne, 
nasza przyjaźń w ięc będzie trw ała w ieczn ie”.

W czw artek dn. 28 w rześnia polska delegacja zw iedziła  Brno, m iasto znane 
nie tylko ze słynnych targów  m iędzynarodowych, ale także z rozw iniętego tam  
przem ysłu. Zwiedzono w ięc też m. in. najw iększy zakład przem ysłow y m iasta —  
fabrykę traktorów  i łożysk kulkow ych na Liszni oraz pobliski okręg rolniczy. 
Tutaj polska delegacja spotkała się ponow nie z A ntoninem  N ovotnym  i Ludm iłą  
Jankovcovą i jak wszędzie w itana była serdecznie przez załogi zw iedzanych za
kładów  pracy oraz przez m iejscow e społeczeństw o. W iec przyjaźni i spotkanie 
z aktyw em , na którym  przem ów ienia w ygłosili z kolei L. Jankovcova i Piotr Ja
roszew icz zakończyły pobyt polskiej delegacji w  tym  okręgu.

Dn. 29 w rześnia przed południem , w  ostatnim  dniu sw ej podróży po Czecho
słow acji, polska delegacja zw iedziła  teren najw iększej inw estycji realizowanej 
obecnie w  CSRS, budow ę w schodniosłow ackiego kom binatu hutniczego. Na zw ie
dzanie tego obiektu pośw ięcono w ięcej czasu ze w zględu na jego rozmiary oraz 
konieczność bliższego zapoznania się z tam tejszym i pięknym i, prostym i a funk
cjonalnie doskonale rozw iązanym i założeniam i architektonicznym i. U sytuow anie  
obiektu w  pobliżu Koszyc na S łow acji jest w yrazem  całkow itego zrównania go-  
gospodarczego ziem  czeskich i słow ackich w  organizm ie państw a czechosłow ackiego. 
N ależy tu jeszcze dodać, iż przyszli pracow nicy kom binatu słow ackiego szkolą się  
w  O strawie i w  N owej Hucie.

W izytę w  kom binacie zakończył w ie lk i w iec załóg budow lanych, na którym  
przem aw iali do zgrom adzonych robotników K areł B acilek i Józef Cyrankiewicz. 
D elegacja zw iedziła następnie Koszyce wraz z okolicą, po czym udała się  w  podróż 
powrotną do Pragi.

W ostatnim  dniu pobytu polskiej delegacji w  CSRS odbył się w  praskim  parku  
kultury im. J. Fucika w ielk i w iec przyjaźni, na którym  zasadnicze przem ów ienia  
w ygłosili W ładysław  Gom ułka i Antonin N ovotny. W przem ów ieniach poddana 
została analizie aktualna sytuacja m iędzynarodowa i problem y gospodarczej w spół
pracy polsko-czechosłow ackiej. M ówcy szczególnie podkreślali spraw ę szybkiego  
podpisania traktatu pokojow ego z N iem cam i i przekształcenia B erlina zachodniego  
w  w oine, zdem ilitaryzow ane miasto. W godzinach popołudniowych teJoż dnia od
było się uroczyste podpisanie w spólnego ośw iadczenia delegacji partyjno-rządow ych  
PRL i CSRS. Podpisali je ze strony polskiej W ładysław  Gom ułka i Józef Cyran
kiew icz, a ze strony gospodarzy A ntonin N ovotny i V ilem  Siroky. O świadczenie 
dzieli s ię  na trzy części. Treścią pierw szej części ośw iadczenia jest analiza sytuacji 
m iędzynarodowej. Tu czytam y m. in.:
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„Obie strony uważają, że likw idacja pozostałości drugiej w ojny św iatow ej 
przez zaw arcie traktatu pokojowego z N iem cam i i uregulow anie na tej pod
staw ie problem u Berlina zachodniego jest jednym  z głów nych i  niecierpiących  
zw łok i zadań chw ili b ieżącej”.

Część druga m ów i o problem ach interesujących oba państw a i zadaniach obu 
bratnich partii:

„Obie partie będą nadal konsekw entnie w alczyć o czystość m arksizm u- 
leninizm u przeciwko rew izjonizm ow i, dogm atyzm owi (. . . )  oraz przeciw  w szelkim  
przejaw om  burżuazyjnego nacjonalizm u, (. . . )  będą one nadal popierać rozwój 
w spółpracy m iędzy organizacjam i społecznym i, zw łaszcza m iędzy zw iązkam i 
zaw odow ym i i organizacjam i m łodzieżow ym i, m iędzy w ojew ództw am i, załogam i 
poszczególnych zakładów  przem ysłow ych i organizacjam i w iejsk im i”.

Część trzecia ośw iadczenia pośw ięcona została rozw ijającym  się  pom yślnie sto
sunkom  gospodarczym  pom iędzy Czechosłow acją a Polską. Została tutaj także 
b. pozytyw nie oceniona dotychczasow a w spółpraca kulturalna rozw ijająca się na 
polu szkolnictw a, nauki i techniki.

K ońcow y fragm ent ośw iadczenia brzmi:

„Obie D elegacje w yrażają zdecydow aną w olę dalszego um acniania jedności 
i zw artości w ielk iej rodziny krajów  socjalistycznych, um acniania przyjaźni ze 
Związkiem  Radzieckim  — czołową siłą obozu socjalistycznego, dalszego rozw i
jania w zajem nej w spółpracy w  interesie socjalizm u i pokoju św iatow ego”.

J. K.

AK TUA LNA  SY TU AC JA  GOSPODARCZA BERLINA ZACHODNIEGO

K ryzys berlińsk i narastający od czasu znanego ośw iadczenia prem iera Chrusz
czow a z lata b ieżącego roku zm ierza, jak się w ydaje, w  szybkim  tem pie ku ku lm i
nacji i rozw iązaniu. Zgodnie z n iezw yk łą  w agą, jaką przyw iązują do tego problem u  
czynniki kierujące polityką W schodu oraz Zachodu, zainteresow anie problem em  ze 
strony opinii publicznej jest bardzo duże, skupia się  ono jednakże z reguły na stro
n ie  politycznej zagadnienia, pom ijając jej aspekt gospodarczy. Ten aspekt om ó
w iliśm y obszernie w  nrze 5/60 „Przeglądu Z achodniego”, a obecnie chcielibyśm y  
przedstaw ić zm iany, jakie w  m iędzyczasie zaszły w  stosunkach dem ograficznych  
i gospodarczych B erlina zachodniego, zw łaszcza w  porów naniu z analogicznym i pro
cesam i w  N iem ieckiej R epublice Federalnej.

K ierunek zm ian dem ograficznych pokryw a się z tendencjam i już poprzednio  
zaobserw ow anym i. B erlin  zachodni starzeje się  i w yludnia . Od pięciu  la t liczba  
jego ludności pow oli, lecz system atyczn ie spada. Oto obraz zmian:

Ludność B erlina  zachodniego  

w  tysiącach

31. 12. 1958 2 226
31. 12. 1959 2 208
31. 12. 1960 2 202
31. 3. 1961 2 200

N atom iast N iem iecka R epublika Federalna jako całość oraz jej m iasta  w yk a
zują w ręcz odw rotne tendencje rozw ojow e. W tym  sam ym  okresie ludność R e
p ub lik i (bez B erlina zachodniego) w ynosiła:

w  procentach  
(1939 =  100) 

80,9 
80,3 
80,1 
80,0
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